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PR AW A ZASADNICZE

DLA MONARCHII AUSTRIACKIEJ.
My 1 raneiszek Józef  I. itd. rozporządzamy dla wyrażonych po- 

niżćj k ra jów koronnych cesarstwa aus t ryack iego, mianowicie dla ar 
cyksięstwa wyższej i niższej A u s l ry i , księstwa salzburskiego, księstwa 
styryjskiego,  królestwa ill iryjskiego, składającego się z księstw K a -  
rynlyi i Karuiol i , uksiężąconego h rabstwa Gorycyi i Gradyski ,  mar-  
grabstwra Istryi i miasta Tryestu z j ego obwodem — dla uksiężą­
conego hrabstwa Tyrolu i Y o ra lb e rg u , króles twa czeskiego,  rnar-  
g rabslwa moraws k ie go , księstwa wyższego i niższego Sz ląska , kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi ,  z ks Ośv. ięcima i Zatora i Wielkiego 
Księstwa K ra k o w a ,  dla księstwa Bu k ow in y ,  nakoniec dla królestwa 
Dalmaeyi — w uznaniu  i dla zabezpieczenia praw politycznych przez 
przyjęcie z naszej strony formy rządu konstytucyjnej ,  na wniosek 
naszego tn ini s te ryum, co nas tępuje:

$. 1. Zupełna wolność wyznań i p raw o  domowego  wypełnia­
nia obrządków rel igi jnych,  każdemu jest  zapewnione.  Używanie 
praw obywatelskich i politycznych niezależnem jest od wyznania,  nie 
może jednakże wyznanie być przeszkodą w dopełnieniu obowiązków 
obywatelskich.

f .  2. Każdy prawnie uznany kościół i towerzyst ®o religijne 
ma prawo do wspólnego, publioznego wypełnienia onowiązków re -  
ligijnych, kieruje i rozporządza swoie inleresaa niepodległe, zostaje 
w posiadaniu i w używaniu zakładów i funduszów na własne jcele 
wyznania, oświecenia i dobroczynności przeznaczonych, równie je ­
dnak jak wszelkie towarzystwo podlega powszechnemu prawu pań­
stwa »

$. 3. Umiejętność i jej nauczanie jest  woinc.  Każdemu oby­
watelowi , który na prawej  drodze udow odn i ł  swoje uzdolnienie,  
służy prawo zakładani '  inslylulów naukowych i wychowania ,  oraz 
nauczania w tychże. Domowe nauczanie nie ulega poaohnemu ogra­
niczeniu.

%. 4.  Powszechnemu kształceniu ludu za pomocą publicznych 
za k ła dó w,  mianowicie w krajach przez ludność różnoplemienną za­
mieszkałych,  w  ten sposób ma być za radzonem,  aby tym także p le ­
mionom , które mniejszość s t a n o w i ą , służyły potrzebne środki do 
pielęgnowania swojego języka i wykształcenia tegoż. Nauczanie r e -  
ligii w szkołach dla l u d u , należeć będzie do właściwego kościoła 
lub towarzystwa religijnego. Bząd obejmuje  najwyższy dozór  nad 
sprawan i nauczania i wychowania.

§. 5. Każdemu służy prawo  wyrażan.a swojego zdania sło­
w e m ,  pi smem,  drukiem lub przedstawieniem obrazowem. Wolność 
druku cenzurą ograniczona być nie tnoże.  P rzec iwko  nadużyciom 
druku,  wydane będzie prawo repressyjne.

§. 6. P rawo petycyi służy każdemu.  Pelycye pod zbiorowem 
imieniem tylko od władz i prawnie uznanych korporacyj wychodzić 
mogą.

§. 7. Obywatelom państwa austryackiego służy prawo zgro­
madzania się i łączenia w związki, o ile ce le ,  środki luli sposoby 
zgromadzenia lub związku ani są prawu przeciwne, ani dia państwa 
niebezpieczne. Wykonanie tego prawa, równie jak warunki, Dod 
jakiemi prawa towarzyskie nabywają s ię ,  wykonywają, lub utrącają 
oznaczy ustawa.

$. 8. Wolność osobista jest zapewnjona.  Przyaresztowanie o- 
*oby, wyjąwszy przypadek uchwycenia na gorącym uc zy nku , tylko 
na zasadzie opat rzonego w powody rozkazu sędziego lub władzy

funkcye sądowe prawnie pełniącćj ,  nastąpić może.  Każdy taki roz­
kaz aresztowania winien być a resztowanemu w chwili ujęcia go ,  a 
najdalej we 24 godzin po temże doręczonym.

$. 9 Władza bezpieczeństwa obowiązana jest  każdego p rzya-  
resztowanego w przeciągu 48 godzin uwolnić ,  lub właściwemu są ­
dowi  przekazać.

S. 10. Praw-o mieszkania j e s t  nielykaluem. Przetrząsanie 
mieszkania i papierów, lub zajęcie tychże jedynie w przepisanych 
prawem przypadkach i formach nastąpić może.

$. I ł .  Tajemnica listów nie może być naruszoną i przytrzyma­
nie listów tylko w razie wojny lub na zasadzie sądowego rozkazu,  
przedsięwziętem być może.

5. 12. W' razie wojny lub wewnęt rznych niespokojności rozpo ­
rządzenia powyższych paragrafów od 5 do 11 włącznie mogą być 
c rw i lo w o i miejscowo zawieszone.  Osobne  prawo przedmiot  ten 
bliżej oznaczy.

S- 13. Nasze minis lcryum upoważnione jest  skreślić i sankcyi 
naszej przedstawić pot rzebne do przeprowadzenia powyższych p o ­
s t anowień ,  a i  do chwili wydania p ra w  organicznych,  tymczasowo wy­
dać się mające rozporządzenia.

Dan w Naszej królewskić, stolicy Oło m uń c u  4go Marca roku
1849.

■podpis.) FRANCISZEK J Ó Z E F.

S zw arse / iberg .  Stadion. Hrauss. Bach. Cordo/i. Bruck.

Thinfctd. ..u l mer.

Najjaśniejszy Pan postanowił  w dniu dzisiejszym nadać kons ty -  
iucyą ludom Ausl ryi ,  a oraz w jednocześnie wydanym manifeście w y ­
każe powody ,  jakie J.  G. M. do tego kroku skłoniły.  Kónstytucya 
ta połączy naszą wielką ojczyznę wj ed nę  całość,  i tym sposobem dó 
skutku przyprowadzi  to dzieło,  kióre J. C. Mość w swoim manife­
ście przy objęciu t ronu z dnia 2 Grudnia p. r. j ako  przyszłe zadanie 
swoje zapowiedział .  To s tanowcze zaprowadzenie  woltnch  i pot rze­
bom czasu odpowiadających instytucyj zamieni w rzeczywistość one 
swobody  i p r awa ,  które J . C . M o ś ć  Cesarz Franciszek Józei potwier ­
dził ; niemniej  przez ustanowienie i określenie wszystkich władz pań­
s tw a ,  przez uporząukowanie  s tosunków krajowych,  położony zos ta­
nie kres i cel stanowi niepewności  i niepokoju,  to jest  reWolucvi —  
która Auslryą od roku wst rząsa ,  a kto.ej dłuższe t rwan ie  p rzypra ­
wiłoby o zgubę tak polityczny, jak du cho w y i maleryalny byt  ludu.

W  tej ważnej ,  stanowczej  chwili  wszelkie władze m a ją z a św ię -  
ty obowiązek , więcej niż kiedy przejąć się wysokością swojego p o ­
wołania.  ‘ Na nich to cięży, aby całą swą działalność i chęć na j go r ­
l iwszą skierowal i  do nadania najzupełniejszej mocy p r a w u ; na nich 
cięży obowiązek  s tanowczego wystąpienia przeciw nieprzyjaciołom p o ­
rządku i p r aw a ,  a tćm samem abywaielom państwa spokojne uży­
wanie prawdziwśj  wolności  zapewnić.

Przejęcie się obowiązkami i zrozumienie o n y c h , użyczyć musi  
władzom takich środków,  iżby w każdym przypadku powo łan iu  s w e ­
mu w całej rozciągłości odpowiedzieć mogły. Oświecenie wątpiących 
i przez niezrozumienie lub fałszywe pojęcie wahających s ię :  dobitne 
przedstawienie względem w błąd w p row ad zon yc h ;  energiczne pos tę ­
powanie z tymi ,  którzy innyeh uwieść i z d r#gi p rawa sprowadzić 
usiłują; s tanowcze wys tępowanie przeciwko wszelkiemu bezprawiu,  
wszelkiemu opor owi ,  przeciwko p rawu łub władzy p r a w n e j ,  g ł ó w -  
nem zadaniem będzie wszelkićj władzy.



.n rnd f Z\ H  „
Ministeryum z całą u s u n o s a ą  , z c&lenn środka(anu. . jakiemi ij

porządzą nalegać będzio,  aby c i ,  w których ręku władza rz; 
S M t ą j e j . .stiąiki r t rojo pe ł n i l i ; nie może i -nid dozwoli  nigdyj KBy 
z st rony w ląd? wątpKwmjć I lb wahĄuie w .zykonar.iu ohowi; 
nastąpić mogło;  p rzec iwnie  obstawać będzie za tćrn,  aby s1 
zadaniu odpowiedzieli .  W. fen śdrr. ‘jednakże sposób musz ą*  
słudzy korony poddane sobie organa zobowiązać ,  aby przefc jiflno-- 
myślne współdziałanie,  wspólny,  wzniosły cel uspokojenia kraju,  po­
krzepienia dobrego bytu ludu,  zachowania ,  ożywienia i wzmocnie*-
nia nowych konstytucyjnych instylucyj mógł być osiąguiętym 
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wezwań  ich > a^y stal® • energicznie obowiązki  swoje w7ypełniai 
raz wiernie i mezpiięńhie'  trzymali się zasad kohstytucyi ,  którą Naj ­
jaśniejszy l’ari nasz Najłaskawszy Cesarz ludom swoim nadać raczył. 

O łomuniec fi Marca 18411.

(podpinano1 Szw arzenbcrg , Stadion. Kranss. Bach.
Cordon. Brack. Thinnfeld, Kalmcr.

»6 -f.Vl
Zaju,u. bę d z ie m ] . mugli poda j  czytelnikom naszym w całości n a ­

daną  przez N. Cesarza Franciszka Józefa Igo konslylucyą,  umiesz -  
cząfliy .poniżej .og j luy jej zarys.

Ustawa ta składa się z 16 rozdziałów i 123 paragrafów.  
Rozdział  I. O Państwie. Po wymienieniu części, j ego składo­

w y ch ,  orzeka równe  uprawnienie wszystkich plemion lud ow yc h ,  o -  
ra» służące każdemu z nich prawo do zachowania  i pielęgnowania 
swej  pŁro.dowosci i języka.  Caje państwo jes t  jednym obw odein cel­
nym i handlowym. Wszelkie zatem cła graniczne między p ań s tw a­
mi cesarstwo składającymi,  zostają zniesione-

l^ozdział II. O. C fsarzu . Cesarz obok zachowania , swoich  d o -  
tychęząsowycli ty tułów,  przybiera nauto tytuł -Wielkiego Księcia K r a ­
kowa i Księcia Bukowiny.  Cesarz Koronuje się jako Cesarz Auslry- 
acki ,  przy.  koronacyi przysięga na konslytueyą, równie jak jego  na ­
s t ępcy,  lub rejenci  w razie nastąpienia rejencyi.  Osoba cesarza 
j e s t  ś w i ę t a , nietykalna i nieodpowiedzialna.  Cesarz stanowi  o poko­
ju  i wo jnie ,  dowodzi  siłą zbrojną  osobiście lub przez swoich w o ­
dzów,  przyjmuje i wysśia posłow,  zawiera z obcymi mocarstw y 
traktaty,  ogłasza p rawa i wydaje rozporządzenia ,  z których każde 
kontrasygnowanc być winno przez odpowiedzialnego ministra Mia­
nuje ministrów i „urzędników państwa we wszystkich gałęziach służby 
publ icznej ,  nadaje sz lachec two,  ordery i inne zaszczytne oznaki.  W 
j . g o  imieniu wykouywa się prawo w całeni pańs twie;  j emu naresz­
cie służy p rawo  ułaskawienia i amnestyi z zastrzeżeniem osobnych 
postanowień ze względu na ministrów'.

ho zd / . a ł  10 .  O praw ie obywatelstwa u państw ie. Pod wzglę- 
dem praw-; obywatels twa wszelkie różnice między rozmaiteini kraja­
mi ittjjnarchii co dó p rawa cywilnego i ka rnego ,  postępowania są ­
dowego lub rozdzielenia publicznych ciężarów,  isln.ejące,  zostają 
zniesione.  Wolne  przenoszenie się w granicach pańs twa test zap e ­
wnione.  Wolność emigrowania ograniczona je st  j ?dynie obow iązkiem 
obrony krajowej.  Wszelkie poddańs two znosi sie. Wszyscy o h y -  
watele pańs twa równi  są w obliczu prawa.  Wszystkie urzęda i d o ­
stojności  przystępne są dla uzdolnionych.

Rozdział  IV. O gm inie. Gminie służą następujące prawa z a ­
sadnicze : 1) wybór  swoich zastępców;  2) przyjmowanie nowych 
członków do gminnego związku;  3) niepodległa admimslracya w ł a ­
snych in te resów;  4) ogłoszenie wypadków swej auministracyi,  oraz 
,3) j a wność  obrad jćj zastępców.  Bliższe stczegóły o be j mo w ać  b ę ­
dzie osobne prawo gminne.

Rozdział  V. O sprawach krajowych. Pod sp rawami  k ra jo w e -  
roi rozumiej}  się wszystkie rozporządzenia dotyczące 1) uprawy k r a ­
j u ;  robót  publ icznych,  których toszta opędzane są z funduszów k r a ­
jo w y c h ;  3) zakładów dobroczynności ;  4) budżetu krajowego tak do­
chodów ja k  i rozchodu w,  równie j a k bliższe rozporządzenia w g r a ­
nicach ogólnego p rawa co do interesów gminnych kościelnych i o -  
świecenia i t- d.

Rozdziel  M.  O sprawach państwa. Takiemi są sprawy doty­
czące cesarskiego domu  i p raw  Kor ony ,  ogólna r eprezentacya pań­
stwa i jego in te resów,  w szczególności zaś zawieranie traktatów z 
obcemi mocars twami  — stosunek państwa do kościoła — wyższe o«

ie O  t * ■, i .V, ! V- te
.aJ*iecc|)ie — siła zbrojna lądowa i morska — ogólny budżet  p a ń -  

ftewa. r t .  d.

Rozdział  VII.  O w ładzy prawodaw czej, Władz ę  prawodawczą 
oo spraw pańs twa  piastuje Cesa'7 w związku ,z se jmem 

^Reichslag), odnośnie zaś do sp raw kra jowych ,  Cesarz w
‘zku  z sejmami k rajowemi (Landtag).
Rozdział  VIII.  O sejmie państwa  (Reichslag). Ogólny sejm p a ń ­

stwa Jt łada się z dwóch izb,  wyższćj i niższej ,  i corocznie na wio ­
snę zwołanym bywa przez Cesarza.  Izba  w yższa  składa się z d e -  

^ n r l o g y c h , których vv k a ż d ^ m ^ r a j u  wybiera sejm krajowy.  Licz-

! ^ ś s z ć p  ^ r a w ó  w y b t ^ z e  df-■■ Ifcff oznaczy podział  t ć j ^ ^ b y ,
Ą i Ą  każcfe jj: krajóg; .j^ójęonnycfe d w ó ^ S c z ł o r d i ^  swojego Ju%p!fccgo 
&śsejmuvw$si ł ; ić  będzie £->łesżtiStoś ludBRWł gęfójjplona

jędzie mjędzy te kraie. Ci dwaj  członkowie se jmu  krajawego na 
sejm ogolny wysrani ,  winn.  hyc w zapelnen u z f w a n r u  ffwwch p raw 
obywatelskich i pol i tycznych, tudzież ooyw aięlami państwa austryac- 
kiego przyn-ajmniej od lat pięciu,  i liczyć Tą. 40 skończonych.  Inni 
członkowie izby i rżśzej  jfioga hyc wybWni ptzez ap jtff  k ra jow e;  z 
pomiędzy tych jedynie obywatel i  p a ń s t w a , którzy obok powyższych 
osobislycn k wahfikacyj . przynajinniej 500 złr. m k. stałego podatku 
óołacają.— Izb a  n iższa  pochodź,  z  wyborów bezpośrednich.  W y ­
borcą j e s t  każdy obywate l  aus t ryack i ,' pe ł no le tn i , który albo opraca 
poda tek ,  p rawem wyborczym oznaczyć śię mający,  lub nie płacąc 
t a kowego ,  na zasadzie osobistćj  kwalifikaćyi w j ednśj  ż gmin pań ­
stwa czynne prawo  wvborcze posiadi-  jdudność j e s t  podstawą w y ­
b o r ó w ' w  tćn sposób,  żc na 100(000 dusz ,  jeden przynajmniój a e -  
putowany przypadać powinien P ra wo  wyborcze oznaczy cenzus dla 
każdego kraju z Uwzględnieniem miejscowych stosunków' ;  trzymając 
się w ogóle zasady, aby tenże dla wsi i m.nst ,  których ludność 10 
tysięcy mieszkańców niedochodzi mnić,  jak 5 złr, tn. k. stałegb po­
datku nie wynosi ł ,  dla miast  większą nad 10,000 ludność miijących — 
niemniej jak 10 złr. m. k., w żadnym zaś p r zyp ad ku’20 złr. nieprzc- 
chodził.  Aby być Wybra nym  na posła do niższej izhy, t rzeba sam e­
mu być w y b o - c ą , obywatelem pai tslwa od pięciu lat przynajmniej  i 
mieć lat 30 skończonych.  Każde głosow anie przy wyborach do obu 
izb jest ustne . j a wne .  Posłowie izby wyższej wybierani  są na lat 
10, drugiej  na lat 5. Każdy członek sejmu pańs twa skłaóa przys.ę-  
gę Cesarzowi i na koustytucyą.  Tajne głosowanie z wyjątkiem m a ­
jących się przedsiębrać wyb orów ,  w  żaunej z dwóch izb miejsca m e  
ma. łnicyatywa praw służy f iesarzowi rówmie ,ak każdej z izb -*-■■ 
Zezwolenie Cesarza i obu izb pot izebne j e s t  do ważności każdego 
prawa.  Sejm państwa ma udział  w p raw oda ws twie  dotyczącem 
s p r a w , które konstytueya jako sjirawy państwa oznacza i t. J,

Rozdział IX .  O ustawach krajowych (prtw iucyonu lnych) i  Se), 
mach krajow ych. Te mają udział  w p r awodaws twie  dotyczącym spraw 
które w knnstytucyi objęte są pod nazwą sp raw krajowych.  Prócz 
W ę gi e r ,  województwa Serbskiego,  Króacyi  i Sławonii  oraz Sied­
miogrodu i pogranicza wojskowego o których osobne t r aktują  para^ 
grafy, wszystkie inne kraje koronne otrzymują osobne ustawy k r a ­
jowe .  Istytucye s t anowe zostają w nich zniesione Posłowie na 
sejmy prowincyonalne wybierani są przez wybory bezpośrednie.  Rliż- 
sze rozporządzenia za w o r a ć  będą mające się wydać ustawy  krajowe.

Rozdział  X. O w ładzy w ykonaw czej. Ta zostaje wyłącznie 
w  ręku Cesarza który wypełnia j ą  za pośrzdnictwem odnowiedziai* 
nych ministrów i podległych tymże urzędników.  W  pojedynczych 
kraj uch koronrych , Cesarz mianuje swoich namiestników jako orga­
na władzy wykonawczej ,  mające kierować wewnęt rzuemi  tychże kra­
jó w  sprawami.

Rozdział XI.  O radzie  państwa. Tej zadaniem jest  dawan ie  
swej opinii i rady w kwestyach do jćj roztrząśnienia przez władzę 
wykonawczą pańs twa  poddawanych.  Mianuje ją Cesarz.  Osobne 
p rawo  bliżej oznaczy zakres jej działalności.

Rozdział  XII .  O w ładzy sądow ej Sądnictwo jes t  niepodległe 
i władza jego pochodzi od pańs twa.  Wszelkie sądy, patr»monialno 
znoszą się. Postępowanie sądowe jest  j a w n e  i ustne. W  sprawach 
karnych na miejsce akt  oskarżenia; w  sprawach o zbrodnie,  oraz po 
lityczne i d rukowe  p rzes tęps twa , rozpoznają sądy Przysięgiych.

Rozdział  XI I I .  O sądzie państwa. J c s t to  sąd najwyższy któ­
ry 1) Jako po j tdnawczy rozstrzyga w spo rac h  pomiędzy pańs twem a 
prowineyami,  lub pomiędzy prowincyą a prowincyą 21 Jako  nąjwyż - 
sza instaneya orzeka obrazę p r a w  politycznych. 3) Jako  śledcza 
i najwyższa instaneya sądzi w  razie oskarżenia mini st rów lab n a w ę -
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siników.  4) W  sprawach o spisek lub zamach przeciwko monarsze 
oraz w sp rawach  o zdradę główną.

Kozdział  X I V  O budżecie. Wszystkie podatki i daniny ozna­
czone są na drodze prawa.  Bndżct  przychodów i rozchodów przed 
s tawia się corocznie Sejmowi pańs twa do zatwierdzenia i t. d.

Rozdział  XV. O sile zbrojnej. Siła zbrojna służy do obrony 
pańs twa przeciwko zewnęt rznemu nieprzyjacielowi.  Wewną t rz  tylko 
na wezwa nie  władzy cywilnej może być użytą.  Wojsko  przysięga 
na konstytucyą Urządzenie gwardyi  obywatelskiej  objęte będzie oso­
bną ustawą.

Rozdział  XVI.  Ogólne rozporządzenia. Zmiany w niniejszćj 
konstytucj i  przedsięwzięte być mogą przez pierwszy Sejm państwa 
na zwykłej drodze p rawodawczej .  Na następujących zaś Sejmach po- 
Irzebiiai będzie do wszelkiej zmiany obecność w każdej Izbie dwó ch  
trzecich części jej członków,  a zezwolenie przynajmniej  dwóch trze,- 
sich,części  członków obecnych.

1 1  i  a r i o m  o ś c i  M * o  U t y c s n e .

A u s t r y a .

Hrabia Nugent  zmierza ze swoim korpusem liczącym 24,000 
ludzi,  w połączeniu z Jenera łem Tecbersburg,  ku P e t e rw a rd yn o w i , 
alty tę fortecę zdobyć , j e ś l i  nie poddała się Jene ra łowi  Ha jek,  który 
wysłany o 8 dni wcześniej-

Wszyscy mieszkańcy w okolicy Szegedynu poddali  s ię;  S zyn -  
tawa została zdobytą po chv u-godzinnej  walce,

- W  Szegedynie pod Aradem (Zadorem) i S i r a j , obozują roko- 
szMfe .  przeciw którym wyruszyło wojsko z Temcswaiu.  Feldmarsza­
łek .Porucznik Glaeser miał zdobyć A l t - A r a d  (Story Zadar).

Most  między Pesztem a Budą,  zostaje przywrócony.
Rokoszanom w ziemi Siedmiogrodzkiej odebrano 21 armat.

N i e m c y .

Minister wojny rzeszy Jenerał  v.  P euker ,  przybył z Frankfur tu 
n.. M.  do Berlina.

Komisya marynarki  wyznaczona przez władzę centralną ,  28go 
i.  ni. przybyła do Cuxhaven,  parostatkiem Henryela,  gdzie ją powi­
tano salwą armatnią.

Duga izba p rawodawcza w Berlinie 28go z. ni. zajmowała się 
u tworzeniem swoich komitetów, sprawdzaniem wyb orów  i naradami 
nad regulanincm tymczasowym. Minister handlu oznajmił  wyp ow ie ­
dzenie zawieszenia broni przez Danię.  Takież oznajmienie uczynił 
w izbie pierwszej  na posiedzeniu Igo b. m. Hrabia Biilów, na z l e ­
cenie ministra sp raw zagr.

Od czasu wyjazdu Kawale ra  Bunsen z F rankfur tu n. M. i Ber ­
lina do Londynu,  co chwila spodziewają się zawiadomienia  z tej s to­
licy o stanowczem zawarciu pokoju z D an ią ;  układy przedugodne 
są bowiem daleko posunięte.  W tein oczekiwaniu poseł duński  pan 
Plessen bawi  jeszcze w Berl inie;  który równą wynurzył  nadzieję po 
oznajmieniu wypowiedzenia zawieszenia broni.  Bieg gońców mię­
dzy Berl inem a Londynem , jest  bardzo ożywiony.

26go z. m. zaczął być czynnym nowy telegraf elektryczny między 
Berl inem a F rankfur t em n. AJ. przesyłki z jednego miasta do drugie­
go,  tam i no po wró t ,  odbywają się w przeciągu 15stu minut.

D a n i a .

W  Kopenhadze bawi A gen t austr.  celem zaciągnienia Oficerów 
m arynark i duńskiej  dla marynarki  austryackiej,  Komandor  jeden ofia­
rował swoje usługi.

F  r  a  n  c  y  a .

Ludwig Bonapar te wynurzył  życzenie ,  aby zwłoki Xcia Reich- 
sztadzkiego,  niogly być złożone obok trumny Napoleona w kościele 
domu Inwal idów; ł*. Thom zapewnił  że dw ór  wiedeński t emu życze­
n iu  zadpsyć uczyni-

Były Poseł  Hr.  Mor t i c r ,  którego małżonka jego z domu  Cordicr  
podała za obłąkanego na umyśle,  został teraz z domu zdrowia u- 
wolniony , w skutek wygrania procesu w sądzie appelacyjnym.

Do Bourges w maszerow-ał oddział  armii alpejskiej pod d o w ó d z ­
twem Jenerała Maigie re ,  poczyniono przygotowania do umieszczenia 
więźn iów majowych w tamecznym gmachu sprawiedl iwości ,  w k tó ­
rym straż pełnić będzie 1200 wojska.

W depar tamemcie Calyados ubiegają się jako kandydaci ne de ­

putowanych , PP. Guizot i Tbiors.
25go z. m sprowadzono z mocną oskorlą do P a r y s i  30  cz łon­

ków jednego z klubów.
W i o c h y .

Król Sardyński mianował  ministrem spraw zagr. pana Wik to ra  
Goili, niegdyś Oficera ordynansowego Cesarza Napoleona.  W  bi twie pod 
Wagraui został raniony,  później był Syndykiem Turynu , obecnie  na 
lat -i 8. Nowy gabinet  złożony z P a n ó w ;  Gbiodo , Col l i , Ratuzzi 
Sineo,  Tecehio,  Ricci i Gadórna ogłosi ł  program.

f i  R  E  0  Y L

W y ją tek  *  p o dróży  L a m a rtin a .

Na kilka strza łów  armatnich mamy przed sobą w y so k ie  

brzegi Lakonii. P rzyjem n y w ietrzyk  popędzu nas ku bi* i, 

w zn oszą  się one przed nami w majestatycznym spoczynku. Blo-  

je  oko pragnie objąć te k lassyczne k szta łty  gór  greck ich ,  aby 

o ż y w ić  i zatrzym ać wspomnienia; rozwijają się one przedeipną  

jak ba łw any  z kamieuia i z iem i;  w zn oszą  s ię ,  piętrzą, zniżają  

w moich oczach jak  przed przed duchem Ossyana obłoki je g o  

mglistej krainy.

Jednę lub dw ie godziny  p rzesu w ały  się przed memi o c z y ­

ma w szy s tk ie  te g ó ry ,  brzmiały w  moich uszach słodko brzmią­

ce nazw iska  tego kraju śmierci. L ióry , z których w y p ł y w a  

Eurolas w y so k o  wznoszą nagie s w e  w ier zc h o łk i; promienie s ło ­

neczne ozłacają  je  sw y m  blaskiem jak dachy kopuł, rozjaśnia­

ją w ieszające się po nich obłoki i czynią je  przezroczystem i,  

jak powietrze za którym za led w ie  dojrzeć ich m o ż e m y : p rzy ­

s iąg łbyś .  że  tam św ieci iune już  zachodzące słońce, lab łuna  

o d leg łe g o  pożaru.

Jedna z tych gór przedstawia nam k szta łt  przew róconego  

p ólx iężyca , zdaje się być w ydrążon ą  w  środku, a złociste  w y ­

z iew y  wznoszące się z tego punktu, w których  słońce c iąg le  się  

przebija w sk azu je  gw iaźd z ie  dziennej nie jaka powietrzną ś c ie s z -  

kę Z  zachodząeem słońcem okoliczne pagórki nabierają k o lo ­

ru czerw ono f ioletowego łub jasnolila :  otacza je  rów n ie  boga­

ta atmosferę jak pałetra malarza.

B liższe  nas w y n io s ło śc i ,  które już  cienie wieczoru pokry­

w ają ,  zdają się być odziane gęsieini lasam i, a t e ,  około k tó ­

rych płyniem y, których stopy myją morsnie b a łw a n y ,  są już  

w zupełnej pogrążone ciemności. J u ż  na nich w zrok  nic nie 

rozróżni, chyba kilka za iok  służących  za schronienie morskim  

rozbójnikom, lub kilka w yskak u jących  p a g ó r k ó w , których n ag ie  

szczy ty  wieńczą miasteczka lub fortece jak  Napoli di M alrasia .  

Góry te widziane z pokładu o k rętow ego  w godzin ie,  w  której  

noc w szy s tk o  sw y m  szarym  p ok ryw a  p ła sz c z e m , przedstaw ia­

ją może najpiękniejszy krajobraz, jak i k iedy oko moje w idzia­

ło  , a przytem to s łodkie  bujanie się okrętu , ten przyjem ny szum  

otaczających g o  b a łw a n ó w , powietrze tak miłe i w o n ie jące ,  ża ­

g le  za każdym  pow iew em  w ieczornego  w ie tr zy k a  tak lubemi 

sze leszczące tony;

D łu g o  ze  w szystk ich  stron p rzypatryw ałem  się R zy m sk im  

i Babińskim w z g ó r z o m ;  Greckie w sza k że  p rze w y ższ a ją  je  roz­

maitością postac i , majestatycznością zew nętrznych k sz ta łtó w ,  z a ­

ślepiającym blaskiem kolorytu. Trzebaby ca ły  tom napisać chcąc 

skreślić obraz jednym  pojrzenicm sc h w y co n y .

L e cz  aby w id z ie ć  n ajw iększą  ich piękność t r zeba jo  w i ­

dzieć przy  zapadającym  mroku; w t e n c z a s  postrzegamy j e  w  

pierwiastkowej młodości, okryte  lasami i zielouemi łąk am i,  w ie j -  

skiem! chatki, trzodą i p asterzam i; cienie j e  o taczają ,  nie ma­
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ją  one żadnego innego okrycia; równie jak historya ludzi, k tó­

rzy j e  n ięgdyś w s ła w i l i ,  w y m a g a  m g ły  p r z e s z ło ś c i ,  i uroku 

oddalenia, aby nas przynęcić , myśli nasze do siebie przyw abić.  

N a nic nie należy poglądać przy jasnym  d n iu , w  św ietje teraź­

n iejszości;  w tym smutnym św iecie  obecności idea! jest  ty lko  

p ięk nym ; złudzenie z a w s z e  stanowi cząstkę piękności,  w y j ą w ­

s z y  w  cnocie lub miłości.

\ a  kilka mil za  przylądkiem Malia (  ś t .  A n g o lo )  morze  

zn ó w  zaczyna być p ię k n ie j sz e : L e k k ie  Greckie statki bez po­

krycia ,  z żaglami g łę b o k o  prują b a łw a n y ; pełno w  nich kobiet 

i dzieci jadących do H yd ry  dla w yprzedania  sw y c h  k o sz ó w ,  z 

melonkmi lub winogronami.

N a j lż e jsz y  p o w ie w  wiatru tak łód kę k o ł y s z e ,  że morze  

płucze jej  żag le .  Nic jej nie broni chyba kilka stóp w y so k ie  

u jed nego  końca rozpięte p łótno;  często bałw any zupełn ie ją  

ok ry w a ją ,  w k rótce  jednak w y p ł y w a  ona na powierzchnią jak  

lekki k a w a łe k  d rzew a.
Co za życie! a przecież jest to życ ie  w szystk ich  G rek ów .  

Ż y w io łe m  ich je s t  m o rz e ,  igrają  na niem jak  n asze  dzieci w ie j -  

k ie  na pochyłościach gór ,  sama natura w s k a z a ła  przeznaczenie  

teg o  kraju. Przeznaczeniem  tem jest  morze.

D zis ie jszego  poranku byłem  przytom ny posiedzeniu G reckie­

go  zgrom adzenia n arodow ego. Izbą posiedzeń jest  drewniana  

chatka, z źle spojonych jo d ło w y c h  desek zb u d ow an a , deputowa­

ni siedzą na wzniesionych nieco ła w k a ch  na około  w y sy p a n e g o  

piaskiem klepiska i m ówią z miejsc sw oich . Chcąc ich zoba­

czyć  w chodzących, usiedliśmy na kupie kamieni przy drzwiach.  

P rzyb yw ali  jeden  po drugim w  orszaku stosow nym  do każdego  

godności. G dy pozsiadali P&likary, staw ali w  pojedynczych g ro ­

madach na równinie otaczającej salę i tw o r zy l i  pewien rodzaj 

obozu lub k araw any .
Oblicza deputowanych są wojenne i dumne; m ówią płynnie  

bez p rze rw y  w zruszonym  ale silnym g ło se m . Nie są to już 

te dzikie postacie krążące po ulicach Nauplii,  są to g ł o w y  lu­

du; zgrom adzenie ich jest  radą wojenną. Nic prostszego a ra­

zem w zn io ś le jszeg o  jak w idok tego  uzbrojonego ludu radzące­

go  w  drewnianej chacie na czystem  polu, u wejścia której ż o ł ­

nierze cz y sz czą  broń a niespokojne rumaki rząc obracają się do 

znajom ych  im śc ieszek  w górach. T w a r z e  niektórych z tych  

d ow od zców  są zadziw iającej  piękności, p ełne ducha i bohater­

skiej s i ł y ; są to tw a r ze  mieszkańców gór .  Ł a tw o  rozpoznać  

G rek ów  trudniących się handlem po zn iew ieśc ia łych  rysach i po 

w y r a z ie  chytrości. Handel i próżniactwo w mieście odję ło  ich 

tw a r z o m  szlachetność i energią —  a w y r y ło  natomiast piętna 

przew rotnośc i.

W alcząc  przez czas  niejaki z bałwanam i, zarzuciliśmy k o t­

w icę w  prost rozkoszn ego  pagórka na w y sp ie  H ydra, noszące­

g o  n azw isk o  ogrodu H yd ryjsk iego .  B y ł  to dzień spoczynku na 

ciąg le  poruszanera morzu. W y sied l iśm y  na ląd. Otaczała nas 

okolica najpiękniejsza jaką  w  Grecyi w idzieć  m o ż n a : w y so k ie  

g ó ry  p anow ały  nad krajobrazem, po ich nagich spadzistościach  

w iły  się św ie tn e  zielone p a s y ,  sp u szcza ły  się  coraz niżej i 

k oń czy ły  się plantacyami d rzew  oliwnych; inne rozciąga ły  się  

aż do kanału  H yd ryjsk iego ,  który się w yd aje  nie morzem, lecz  

szeroką rzeką Tam  sp oczyw a oko na kilku miejskich domach 

z ogrodami i sadami ; ca ły  ten wreszcie obraz ożyw iają  upra­

w n e  pola, kępy kasztanów  i zielonych d ę b ó w , trzody i kilku  

greckich w ieśn iak ów  pracujących w  polu.

Miasto Hydra zajmujące całą w y sp ę  teg o  imienia, bieli się  

po drugiej stronie k a n a łu , jak  św ie ż o  ociosane. sk a ła .  C ała  

w yspa  niema i piędzi z i e m i , same kamienio i s k a ł y ,  miasto 

w sz y s tk o  pokryw a.

Po prawej stronie le ża ła  w y sp a  E g in a .  J e j  ciemne i sk a ­

liste pagórki kończą się klinem wchodzącym  w snorze zasad zo ­

nym cyprysami, winnemi latoroślami i drzewam i l igow em i.  N a  

końcu tego  klina stoi miasto niepozorne, n ędzn iejsze  od innych  

któreśmy dotychczas w  Grecyi w id z ie l i ,  ma jednak nakładem  

K apodystryasa w ybu dow an e Liceum, Muzeum i t d. N ie mam 

w cale ochoty ich tam z w ie d z a ć ,  znudziły  mnie ju ż  inuzea , te 

cmentarze s z t u k ,  napełnione szczątkami oderwanomi z miejsca  

p w ierw otn ego  s w e g o  p rzezn aczen ia ,  potrząśnięte prochem mar­

muru bez życia. W y sia d łem  jednak  na ląd, i mile spędziłem  

d w ie  g o d z in y  w  ogrodzie,  zasadzonym  cyprysow em i i pomarań-  

czoweini drzew am i, należącym do G ergio  Beja  H yd ry . W r ó ­

c iw s z y  na okręt znalaz łem  pokład zarzucony melonami w in o ­

gronami różnej w ielkośc i i t olo u. z  których niektóre trzy do 

czterech tuntów w a ż y ł y , ligami z Attyki i w sze lk ieg o  gatunku  

kwiatami, j a k ie  ty lko  pora roku i klimat w y d a ją .  D ow ied z ia ­

łem  się ,  że  N ikolaes S ku fos  rządca w y sp y  uwiadomiony przez  

m ajtków greckich o mojem przybyciu, byl u mnie z w iz v lą  i 

temi mnie darami obdarył!  Obieca! je sz cz e  przybyć w  w ieczór

Ja chcąc g o  uprzedzić w siad łem  w  łódź i pojechałem do 

E g i n y ,  aby mu za j e g o  grzeczność p o d z ięk o w a ć ,  spotkaliśm y  

się na morzu i wróciliśmy razem do m ego  okrętu. Jest  on 

św ia t ły  i bardzo grzeczn y  w obejściu M ów iliśm y o Grecyi,  

o jej teraźniejszości i p rzy sz ło śo i ,  z  żalem u w aża łem  że  duch 

religijny w  Grecyi p raw ie zupełnie upadł. Handel nie zdoła  

obudzić ludu; równie jak  w e  W ł o s z e c h ,  są tu ludzie w zn io ­

s łe g o  d ucha, przytem nadzw yczajnej  o d w a g i— uderzaiącc indy­

w id u a ,  lecz żad n ego  łączącego  w ę z ł a ,  są G recy ,  a le nie ma 

narodu! ( O .  w .)

Doniesienia Urzędowe.
Nr. 25.

CES. KRÓL. SĄD P O K O J l.
O kręgu I I I  M ogilskiego.

Stósownie do Art .  52 o Włościanach usa -  
wolnionych,  i na zasadzie Art .  12 Ustawy hy- 
potecznej  z. r. 1844 wzywa mająevch prawo 
do Spadku po niegdj Bonawentu rze  Basiu z 
do m u i gruntu w Wsi  Czyżynach położonych 
składającego się aby z P rawami  swemi do Spad ­
ku  tego w przeciągu miesięcy 3ch,  r achu jąc  od

pierwszego ogłoszenia do C. K. Sądu Pokoju 
zgłosili się — po upływie bowiem tego cza­
s u ,  pomieniony spadek zgłaszającej się Ma- 
ryannie l) Basiowćj 2) Tyronowej ,  jako Dzie­
dziczce Tes tamentem przez niegdy Bo na w ent u ­
rę Basia u rzędownie sporządzonym , us t anowio­
nej,  całkowicie przyznanym zoslanie.

Kraków'  dnia 26go Lutego 1849 r.

Leon Rudowski.
( Ir . ;  J .  Z ubersk i Pisarz.

Po t rykrotnym przylepianiu kart,  
“Tłó*- gdy lakowe zawsze przez kogoś
zdzierane f podar t e ,  ciskane do śmieci,  przeto 
ośw ia dcz an i , iż sklep pod L 237 w Gminie 
II., gdzie dotąd zajmuje pan Pielerkiewicz,  od 
1 Kwietnia r. b. jest  do wynajęcia^

O milę od Miasta K ra k o w a ,  
znajduje się Wieś  z wolnej  ręki 

do sprzedania — o której opis,  jako też bliż­
sze wiadomości  powziąść można w Księgarni 
W .  G iesskow skiego  w Ulicy Grodzkiej.

R e d a k to r  t W lady sław lż y  chi.


